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1 ZLOTY.
Prosimy o n iszczenie!

T R E Ś Ć : 1. Po Św ięcie m ło d z ieży ! — 2 . M łodzi p iszą. — 3 . J a k  się  m asz  zac h o ­
w a ć?  — 4 . O g ło szen ia  Z w iązku .

B Ó G  i O J C Z Y Z N A !

1 . PO  ŚW IĘC IE.
P am iętac ie  ostatn i O kó ln ik? A pel, w ezw anie do  m anifestacji 

o rganizacyjnej, katolickiej w  „Św ięto M łodzieży"! Poszło  w ezw anie, 
do  W as w żyznych dolinach n ad  D unajcem , do  W as, n a  P odhale, 
N ow y Sącz, M ielec, Bochnia, hen, gdzie sięga n asza  diecezja, do 
W as 230 stow arzyszeń  !

I, trzeba to głośno pow iedzieć, w ezw anie  podjęliście, arm ję 
stw orzyliście, żyw otność sw ego stow arzyszen ia  stw ierdziliście, św ię­
tego  P a tro n a  w edług  sił uczciliście, d usze sw e m łode na  dalszy , 
orli lot, n a  życia tru d  i w alki znój um ocn iliśc ie!

Cześć! Cześć! S tow arzyszeniom  spraw nym , Z arząd o m  en e r­
gicznym , d ruhom  pracow itym  i karnym  — cześć!

D zisiaj — po  „Ś w ięc ie" !
Co to  znaczy? D obrze m ię chyba zrozum iecie. P o  każdej n ie ­

dzieli, po  k ażdem  święcie, gdy siły w ypoczęte, w  rodzinie w zm aga 
się podw ójna praca, z p odw ójną gorliw ością, zapałem .

Po każdem  św ięcie w raca w dom u w aszym  codzienna, szara, 
długa, tygodn iow a — praca!

T ak ! P ra c a !  P ra c a !  W as czek a!
W ięc do tej p racy  zw iązkow ej, w stow arzyszeniu , jak  w  do ­

m u rodzinnym , do tej p racy  codziennej, gorliwej, cichej, k ażd y  n a  
sw ym  posterunku  — d ru g ie , n ie  m niej g ło śn e  w ezw an ie  i ap e l!

D ruhow ie! W  zim ie pracow ać!! nie baw ić się, ale p raco w ać- 
P racow ać, by w ynagrodzić m arudzen ie  i lenistw o z lata! P racow ać, 
by  O jczyźnie i K ościołow i sp łacić d ług  i dać im  ze siebie d z ie ln e­
go m łodzieńca, czystego druha, pobożńego ch łopca i św iatłego ob y ­
w ate la  !

P raco w ać  sam  i z drugim i, w ytrw ale, ochotnie długie la ta !
J a k  p ra c o w a ć ?  Co ro b ić?
S łuchajcie i n a  każde p y tan ie  sobie odpow iadajc ie  szczerze, 

śm ia ło :
O d b y w am y  z e b ra n ia ?  — ja k  często ?  — w  p o rz ą d k u ?  — A  

d laczego  n ie?  O d b y w am y  p o sied zen ia  Z a rz ą d u ?  — k ied y ?  Ilu n ie  
u cz ę sz c z a ?  — d laczeg o ?  C zy tam y k s iążk i?  D laczego  n ie?  J a k  
z  k s iążek  k o rzy s tam y ?  M a k a ż d y  sw oją g a z e tk ę ?  D laczeg o  n ie ?  
U rząd zam y  k u rs  d o k sz ta łc a ją c y ?  Cośm y zrobili, by  w e  w si z a p ro ­



wadzić porządek, podnieść moralność kolegów , usunąć bitki, pi­
jaństwo? Jakim k ażd y  z nas jest w obec ro d z icó w ? ro d z eń s tw a?  
starszych? kolegów? Cośmy zrobili, by  p o zy sk ać  cz łonków , 
zw łaszcza m łodszych?....

Z abierzm yż się te raz  do p racy  —  po „Św ięcie"!! R.

2. MŁODZI PISZĄ O UROCZYSTOŚCIACH 
Ś W IĘ T A  MŁODZIEŻY

RADŁÓW
W  sobotę, t. j. 15. XI. p rzystąp ili druhow ie do S pow iedzi św. 

W  niedzielę odbyła się zbiórka o godz. 8 '30 w szkole, a o godz.
9 pochód  z w łasnym  sz tan d arem  do kościoła. P odczas M szy św. 
chór stow arzyszen ia odśp iew ał n a  dw a głosy szereg  pieśni. Ks. P a ­
tron  w ygłosił p iękne kazan ie, a d ruhow ie w  liczbie 2 0 0  w raz z in ­
nym i m łodzieńcam i przystąpili do Kom unji św.

P o  nabożeństw ie m ieli d ruhow ie w spólne śn iadan ie  n a  w ik a­
rów ce a  zaraz odbył się uroczysty  poranek .

P rzem aw iali N ajprz. ks. dziekan  K m ietow icz, ks. P a tro n  Kor. 
naus, p . dyr. G ołąb  i p. re jen t Berszakiew icz, zachęcając m łodzież dó 
dalszej, w ytrw ałej pracy.

Im ieniem  stow arzyszen ia  przem ów ił p rezes Fr. G ołaś.
O  godz. 5 urządziło  stow . W ieczorek  w szkole, w  p iękn ie  u- 

b ranej sali, w ed ług  p rog ram u:
1. Ś p iew  — M y chcem y Boga

2. D ek lam acja ;— Śm ierć św. S tan isław a
3. O dczy t o św . S tanisław ie
4. Śpiew
5. O dczy t o H . S ienkiew iczu — i R o ta  C harixa.
P ań stw o  D olańscy  złożyli d la  naszego stow arzyszen ia 60 Z ł. 

za co n iniejszem  najg łębsze sk ład am y  im podziękow anie.

Przyp. ks. S ek re ta rza  jen.: B raw o, Radłów! M imo złych zakusów  
silnie się trzym ajcie. Gdzie- założycie w grudniu  bratnie , są ­
siednie s tow arzyszenia? U rządźcie ład n ie  p rzygo tow aną w y­
cieczkę do Z ab aw y  i Z drochca. —  B yw ajcie!

TARNÓW , Katedra
P ośw ięcen ie  sz tan d a ru . M arzenia nasze, snu te  od kilku la t — 

ziściły się. W  sam ą uroczystość św . S tan isław a K ostki obchodzi­
liśm y uroczystość pośw ięcen ia  Sztandaru . W ykonały  go SS. F eli­
cjanki w  T arnow ie; kolor zielony, u  szczytu z rozpię tem i sk rzyd ła­
m i orzeł polski, n a  sz tan d arze  obraz M atki Bożej i św. S tan isław a 
K ostki. K osztow ał n as  około  350 Z łotych.

Już w  sobo tę przystąp ili druhow ie w  kated rze  do spow iedzi św . 
W  niedzie lę  o 9 ‘30 zebraliśm y się w naszem  tym czasow em  

„O gn isko” skąd  z d elega tam i druham i ruszyliśm y do  kościoła.
P rzybyli delegaci z K rzyża ze sztandarem , z W oli Rzęz. i P o ­

ręby  dolnej g ra tu lacy jne d ep esze  p rzysła ły  w szystk ie stow . szczu- 
cińskiej parafji. P rzed  sum ą pośw ięcił sz tan d ar N ajprz. ks. P ra ła t 
M azur i w bił p ierw szy  gw óźdź pam iątkow y, jak  rów nież O jco- • 
w ie chrzestn i sztandaru .

W  czasie uroczystej sum y, k tó rą  odpraw ił ks. P ra ła t M azur, 
w ygłosił ‘kazan ie  ks. R.ogóż a d ruhow ie przystąp ili do K om uni św.
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W  presbiterjum  zasiedli G oście, jak  p. s ta ro sta  Żułkiew icz, b. b u r­
m istrz p. Dr. Tertil, przedstaw iciele  W ojskow ości, urzędów , szkół, 
stow . ośw iatow ych i O byw atelstw a. P o  sum ie nastąp iło  dalsze w bi­
jan ie  gw oździ pam iątkow ych , po tem  bezpośredn io  w spólne śn iad a ­
n ie w  gościnnej sali „O jczyzny". W esoło , w śród  p ieśn i ,'i p rzem ó ­
w ień ks. P atrona, d ruha p rezesa  T okarsk iego  i gości d ruhów  K ozła 
i H o n d y  spędzili m iło kilka chwil druhow ie.

W ieczorem  odbyło  się w  sali X X . M isjonarzy p rzedstaw ienie, 
u rządzone w spóln ie ze stow arzyszeniem  bratn iem  ze Strusiny, na  
k tó re  złożyły się:

1. P rzem ów ienie ks. sekr. jener. R ogoża
2. Do w iększych ja  rzeczy jestem  stw orzony
3. „D zw ony biją" (w  3 ak tach  — w spom nienie z r. 1830). 
B ardzo m ilo zap isa ło  się Św ięto M łodzieży w  szeregach  n a ­

szych druhów ! O by  się s ta ło  dn iem  dalszej, w ytężonej p racy! O by 
w zrosły nasze szeregi, a sz tandar pośw ięcony  był nam  w odzem  
w służbie Boga i O jcżyzny! W i ę c e k

P rzyp. ks. sekr. jen  : O by  druhow ie z T arn o w a k a ted ra  i S trusina
spełniły  się w asze pragnienia! R ozszerzajcie w asze wysiłki! 
Pam iętajcie, że sz tandar, znak  zgody, siły, organizacji! P raw ­
da? U znanie w aszem u prezesow i, T okarsk iem u! Idźcie w  jego 
ślady!

G R Ę B O SZ Ó W
Dzień św . S tan isław a K ostki m iło zapisał^się w sercach w szyst­

kich g rębcszow skich  parafjan , a zw łaszcza m łodzieży.
0  godzinie 7 rano  w ygłosił N ajprzew . ks. D ziekan  kazan ie  o 

św. S tanisław ie. O koło  20 druhów  ze św iecam i k lęczało  w asyście 
tuż przy  ołtarzu w  czasie M szy św. — zaś z górą 200 m łodzieńców  
przyję ło  K om unję św.

T rzeb a  było w idzieć m łodzież gręboszow ską, cicho, pobożnie 
rozm odloną!

Po południu  odbyło się uroczyste zebran ie w  W oli g ręboszow - 
skiej, w  S iedliszow icach i w B ien iaszow icach , gdzie zw łaszcza p. 
dyr. S tolarz z S iedliszow ic p rzep iękn ie p rzedstaw ił d ruhom  w zór 
m łodzieńca w św. S tan isław ie Kostce. Przybyli też n a  to  zebran ie 
druhow ie z P a łu szy c .

Przyp . ks. sek re tarza : D la kochanych  druhów  z W oli, B ieniaszow ie,
1 P a łu szy c  serdeczne uznanie! C hciałbym  koniecznie w  zimie 
w każdem  stow arzyszeniu  stanąć. T y lko  po m ęsku, a  zw łasz­
cza po  bożem u pracow ać, a trudności za  łeb  brać! C iekaw ym , 
co z U jściem  słychać? C zcigodnem u Patronow i w aszem u g o ­
rące podziękow anie, rów nież W ielm . P an u  dyr Stolarzow i.

N O W Y  SĄ C Z
R ozpoczęliśm y Św ięto  M łodzieży rekolekcjam i, k tó re  nam  u 

dzielał ks. P a tro n  Bibro. Sekr. okr. w y d a ł O kóln ik  do okręg. stow . 
w  spraw ie  Ś w ięta M łodzieży. O dezw  w ydano  1 0 0 ! W  sam ym  N o­
w ym  Sączu odpraw ił ks. P a tro n  Sulm a M szę św., a kazanie w ygłosił 
ks. Bibro. Chór odśp iew ał p ieśn i o św . S tanisław ie, a druhow ie 
przystąpili do  S tołu Pańskiego .

T eraz  rozw inął się w span ia ły  pochód ze sz tan d a rem  i m uzyką 
gim nazjalną. O koło  500 druhów  stanęło  w  szeregu.



W  Sokole odby ł się p o ranek , n a  k tóry  złożyło się: P rzem ó­
w ienie sekr.okr. Jeża, Ż yw y obraz, o raz przem ów ien ie ks. Bibry. 
P ieśn ią : Boże, coś P o lskę, o deg raną przez m uzykę i R ota, H ej, do 
apelu , odśp iew an ą  p rzez m łodzież, zakończono serdeczną i podn io­
słą uroczystość.

P rzyp . ks. sek re ta rza : N ow osądeckie m oże za w zór służyć innym  
pow iatom . Z as łu g a  to takich pracow ników , jak  Jeż, K ołodziej 
z T ęg o b o rzy  i inni. W idzia łem  pom ysłow e afisze, jak ie  okręg, 
sek re tarja t rozesłał do stow arzyszeń. Byw ajcie!

GRÓDEK
D nia 16. XI. b. r. obchodziliśm y uroczyście Św ięto M łodzieży 

w naszem  Stow arzyszeiu.
W e w igilje uroczystości przystąp ili d ruhow ie do Spow iedzi św. 

P odczas uroczystej sum y w ygłosił ks. P a tro n  okolicznościow e k az a ­
n ie  n a  tem a t: „Św. S tan isław  K ostka, a Najśw. S ak ram en t". D ruho­
w ie śp iew ali sam i podczas sum y pieśni o św . S tanisław ie, k tó re 
zw róciły  szczególną uw agę n a  nasze  stow arzyszenie . N astępn ie  d ru ­
how ie przystąp ili w spó ln ie  do K om unji św.

W ieczorem  odbyła się uroczysta W ieczorn ica w naszej sali 
S łow o w stęp n e  w ygłosił z zap ałem  prezes. P o tem  druhow ie o d śp ie  
w ali p ieśń : „Jasna Ju trzenko". N astępn ie  druh R ad zik  d ek lam o w a 
w iersz: „P ielgrzym ". Z  kolei d ruh  sek re tarz  w ygłosił p łynnie i z p rze  
jęciem  w yk ład : „Św. S tan isław  n a  tle X V I w ." P o tem  n astąp iła  
p ieśń  ku  czci św . S tan isław a, dalej, dek lam acja: „W  m roku kościo­
ła" . N astępn ie  odśp iew ali d ruhow ie p ieśń : „O  S tan isław ie". P o d  k o ­
n iec uroczystości odbyło  się przyjęcie now ych 6  członków . P rezes 
w ygłosił do nich k ró tk ą  przedm ow ę, w ręczył im legitym ację i s ta ­
tuty. P ieśn ią  „Boże, coś P o lskę"  zakończono uroczystość, a aoście 
licznie zebrani w  podniosłym  nastro ju  ducha rozeszli się do  dom ów .

D nia 23. XI. będziem y grali sztuczkę „Dwaj sąsiedzi", a 8 . XII. 
będzie uroczyste pośw ięcen ie  sztandaru .

D ruh gospodarz  sali p rzy  pom ocy innych p rzeb u d o w ał scenę. 
Sprow adziliśm y 33 książki do bibljoteki, na  k tó rą  zam ierzam y sp o ­
rządzić n o w ą szafę. J a n  K r o k ,  sek retarz

P rzyp . ks. sek re ta rz a : Szczęść Boże przy  pośw ięceniu  sz tandaru ! 
M oże jeszcze i sam  przy jadę. D ruhow i P rezesow i i sekr. K ro ­
kow i — podzięk o w an ie  i uznanie. O kazujecie, że m ożna się 
kształc ić  i p ięk n ie  baw ić — bez złego!

GAWŁUSZOWICE, 19. XI. 1924.
W  G aw łuszow icach  S tow arzyszen ia polskiej M łodzieży obcho­

dziły  uroczyście sw ego P a tro n a  św. S tan isław a K ostki w  ubiegłą 
niedzielę . W e czw artek , p ią tek  i sobotę przystąpili m łodzieńcy licz­
nie do spow iedzi, zaś w  n iedzie lę w czasie sum y przyjęli w spóln ie 
K om unję św . K azan ie  podn iosłe  okolicznościow e '„O  cnocie czy­
stości" w ygłosił ks. p roboszcz A nton i D ziało, sum a by ła  z w y sta ­
w ieniem  Najśw, S akram entu  w  M onstrancji1, w  czasie której 
d ruhow ie adorow ali ze św iecam i p łonącem i w  ręk ach  P an a  Jezusa 
ku uciesze sw ych rodziców . P o  południu  zadecydow ano  sp raw ę czy­
teln i i kursu  koszykarsk iego  w  G aw łuszow icach  w  celu p o ży teczn e­
go  sp ęd zen ia  czasu  zim ow ego.



Do S tow arzyszenia Polskiej M łpdzieży w  B orkach N izińskich 
p rzystąp iło  w dalszym  ciągu n a  zebraniu  odby tem  dn ia  9 bm. 3-ch 
członków : 27-y T ad eu sz  S tała, la t 19, 28-y S tanisław  Stała, la t 17, 
29-y Feliks Jastrzębski, la t 23. U chw alono zm ianę sek re tarza  W a ­
w rzyńca R okoszaka , n a  k tórego  m iejsce w ybrano  jako  o d p o w ied ­
niejszego F eliksa Jastrzębskiego. Z a rząd  tego  stow arzyszenia prosi 
usilnie, aby S ek re ta rja t przysła ł dla nich kom ple tną  bibljoteczkę, a 
p ien iądze odeślą  zaraz  po  o trzym aniu  rachunku. S tow arzyszenie to 
roku je dobrą  nadzieję. P rzygotow ują sobie Jase łka  i patrjo tyczną 
sztuczkę p. t. „Posiew  W olności". K ierow nik szkoły w  B orkach 
bardzo  m łodzieży pom aga. Ks. J a n  J a c a k

_  p a tro n  S. P. M.

Przyp. ks. sek re tarza : K ochanym  druhom  z G aw łuszow ic i B orków  
serdeczne pozdrow ienia. C ieszę się, że daw ni uczniow ie m oi 
tak  chętnie się g am ą  do stow arzyszenia . T y lko  w łożyć w p ra ­
cę ca łą  duszę. I czytać książki i gazetki, i n a  zebranie chodzić, 
i innych, nam yślających  się w ciągać, i tęp ić  zbytki w e wsiach, 
najw ażniejsza zaś rzecz trzym ać się m ocno, kochać Boga, żyć 
jak  p rzysta ło  na  dobrego, kato lickiego m łodzieńca. D laczego- 
ście W aw rzka usunęli? G dzie jeszcze pow stan ie  stow arzyszenie '?

P odziękow an ie  gorące p. k ierow nikow i szkoły  i P rzew . 
ks. Patronow i.

SZCZUCIN, parafja
U roczystość ś v . S tan isław a K ostki w y p ad ła  w span ia le  u nas; 

nieco słabiej dop isał sam  Szczucin. D o spow iedzi p rzystąp iło  około  400 
chłopców . W  niedzie lę w czasie sum y druhow ie stali w  czw órkach 
p rzed  w ielkim  ołtarzem , ci k tó rzy  byli bliżej o łtarza  trzym ali w  rę ­
kach  zapalone  św iece, a w  czasie sum y w szyscy przystąp ili do  Ko- 
m unji św . Po po łudn iu  zaś odbyły się u roczyste  w ieczornice w Ma- 
niow ie, Z abrn iu  i Skrzynce; zaś 23. XI. odbędzie  się tak a  w ieczor­
n ica w  Borkach.

N a p rogram  złożyły się przem ów ien ia bąd ź  druhów , bądź księ­
ży P atronów , a  naw et np . w M an iow ie p. k ierow nika szkoły  o św . 
S tanisław ie; oprócz przem ów ień  były  śpiew y, dek lam acje  i kró tk ie  
odpow iedn ie  p rzedstaw ien ia. W stęp  był bezp ła tny , przybyli i starsi, 
tak  że sa le  by ły  zapełn ione. Ks. A . J u s z c z y k

SK R ZY N K A  ad Szczucin
D zień uroczystości zapow iedzieliśm y tern, że w e wigilję u ro ­

czystości przystąp iliśm y w szyscy do spow iedzi św.
N a drugi dzień, t. j. w  niedzielę 16-go przystąp iliśm y w spólnie 

do  K om unji św. —  O  godz. 10-tej u rządzono [zbiórkę i w e czw ór­
kach  m aszerow aliśm y do  kościo ła  p rzed  W ielki O łtarz. U roczystą  
sum ę odpraw ił nasz P a tro n  ks. A d am  Chm iel. K azan ie  stosow ne do 
uroczystości w ygłosił ks. KlimeJc, k a tech e ta  ze Szczucina. P o  p o ­
w rocie z nabożeństw a o godzin ie  3-ej po  połudn iu  Stow . M łodz. 
urządziło  u roczystą  w ieczornicę z następu jącym  p rogram em :

1. S łow o w stęp n e  w ygłosił ks. P a tro n  A d a m  Chm iel. 2. D ek la ­
m ow ał jeden  z d ruhów  „O  S tanisław ie, P a tro n ie  nasz". 3. Śp iew : 
„W itaj K ostko  S tan isław ie". 4. D ek lam ow ał skarbn ik : „Św ięto M ło­
dzieży". 5. W y k ład : „Św. S tan isław  K ostka, w zór M łodzieńca" 
w ygłosił ks. P a tron . 6. Ś p iew : „H ej do  p racy". 7. D ek lam ow ał p re ­
zes : „D ziś w  P o lsce w ielkich dusz nam  p o trzeba" . 8. A k to rzy  ze



Stow . odegrali b ardzo  p ięk n ą  sztukę: „N ad ojcow ską m ogiłą" w  3 
odsłonach. P rzedstaw ien ie  zostało  odeg ran e  bardzo  dobrze. N a k o ń ­
cu odśpiew ano Boże, coś P o lskę  (cała  sala). G oście rozeszli się p o d ­
niesieni n a  duchu i w  tem  przekonaniu , że nasza  m łodzież potrafi 
się zabaw ić p iękn ie  i spoko jn ie  W oźniak Franciszek, sekr.

P rzyp. ks. sek re ta rza : O trzym aliśm y i inne koresp. z tam tejszych  
stron. T ru d n o  d la  braku  m iejsca w szystk ie um ieszczać. Cześć 
C zcigodnym  Pracow nikom  i zacnym  druhom ! Szczucińskie 
stow  — też  ruszyło  do roboty. R uszajcie się, ^skupiajcie się! 

W itam y  Suchygrunt, now e stow.! Szczęść Boże w  pracy!

CZARNA ad Sędziszów
C zytając n ie jednokro tn ie  różne sp raw ozdan ia  ze S tow arzyszeń, 

pom yśleliśm y, że i o naszem  stow arzyszeniu  w artoby  coś w sp o m ­
nieć, tem bardziej, że już istnieje dość długo, bo założone zostało  
w  r. 1922 w październ iku . A le  jak  każde początk i trudne, tak  i n a ­
sze S tow arzyszen ie  przechodziło  różne zm iany. C hw ilow y zap a ł za 
czął słabnąć, ale k iedy  przyszedł 1. VIII. now y P a tro n  ks. Jarosz, 
zak rzą tn ą ł się bardzo  energicznie i sek re tarz  około  S tow arzyszeń, 
p ośw ięcając w olne chw ile tylko w yłącznie p racy  n ad  S tow arzysze­
niam i. W ięc naze  S tow arzyszen ie w raz z Z a rząd em  i ks. P a tro n em  
n a  czele, przy  pom ocy  tegoż, w zięło  się raźno  do pracy. C złonków  
m am y 29, p rzew ażn ie  m łodszych. P on iew aż w  parafji jest k ilka S to ­
w arzyszeń, u trzym ujem y z niem i ciągły kon tak t, celem  w zajem nej i 
jednolite j p racy. W  dniu  16. XI. urządziliśm y po uroczystem  n ab o ­
żeństw ie w  |tu te jszym  kościele zebranie w szkole m iejscow ej, - na  
k tó re  prócz druhów  z poszczególnych S tow arzyszeń  (R udy, K am ion­
ki i C zarnej) p rzyby ło  w ielu  z tu tejszych m ieszkańców . R ów nież ks. 
p roboszcz S tarzec  uśw ietnił sw oją obecnością n aszą  uroczystość. 
N a uroczystość zeb ran ia  złożyły  się: K rótki w ykład  P a tro n a  ks. Ja ­
rosza: O  znaczeniu  Św ięta  M łodzieży, poczem  druhow ie ze Stow . 
w  C zarnej oddek lam ow ali szereg  podniosłych  utw orów  o św . S tan i­
sław ie K ostce, p rzep la tan y ch  śp iew em  chórow ym . U roczystość Ś w ię­
ta  M łodzieży w yw arła  n a  w szystk ich  duże w rażenie, a  S to w arzy ­
szenia pobudziło  do żyw szej pracy. S tow arzyszenie nasze  uchw aliło 
odegrać  w  czasie św. B ożego N arodzen ia sztukę „P osądzony" o k o ­
ło k tórej już raźno  i ochotn ie  się z ak rzą tn ię to ! N a razie  ty le  z n a ­
szego S tow arzyszenia, by  w iedziano, że i m y jesteśm y i ruszam y 
się. G otów !
Skw iru t S tanisław , p rezes P ipa ła  R om an, sekretarz

P rzyp . ks. sek re tarza : Braw o, C zarna! A le i inne w asze stow arzy ­
szenia, jak  słyszę, p racują . D zielnie pracuje p rezes stow . w Ru­
dzie, P io tr Ż ąd ło , k tó ry  z praw dziw em  pośw ięceniem  oddaje  
się pracy. M ają tam  ład n ą  bibljoteczkę i obszerną salę, k tó rą  
g ospodarz  im  odstąpił. R ów nież i w  Kamionce w ybrano  now y 
Z arząd , k tó rem u  serdeczn ie życzym y, by  zrów nał, a naw et 
p rześcignął w  gorliw ości inne stow arzyszenia . Z a to  w Krzywej 
bardzo  —  krzyw o! „O sp a ły  i gnuśny, zgrzybiały  tam  św iat!"  
A  m ożebyście ta k  k iedy  d ruhow ie urządzili tam  ład n ą  w yciecz­
k ę  i zbudzili ich?

BIELCZA
Św ięto  M łodzieży i teg® ro k u  w ypad ło  w  Bielczy pom yślnie. 

P op rzed ziły  go reko lekcje  w spó lne d la  m łodzieży m ęskiej i żeńskiej,



k tó re  m iał P rzew . ks. M ichał Sroka, prob. z B aranow a w  dniach 
od  9. XI.— 13. XI. w łącznie. O koło  150 chłopców  i 180 dziew cząt by ­
ło  u spow iedzi i K om unji św . (S pow iedź chłopców  by ła  12- XI., a 
oziew cząt 13. XI. br.) W  niedzielę (16. X I.) w  Św ięto  M łodzieży — 
w ielu d ruhów  (i p raw ie  w szystk ie  dziew częta) p rzystąp iło  jeszcze 
do S tołu Pańskiego . Serce rosło, k iedy  się w idziało w szystkich  d ru ­
hów , skupionych  p rzy  sw ym  sztandarze  blisko głów nego O łtarza  — 
słuchających  p rzyk ładn ie  kazan ia  (okolicznościow ego) i M szy św. 
z nabożeństw em . W  czasie  Sum y odśp iew ano  na dw a głosy p ieśń : 
„Jasna Jutrzenko n arodu  polskiego".

W  godzinach  popołudniow ych, po  n ieszporach , odbył się w ie­
czorek  ku  czci św . S tan isław a K ostki, po łączony  z sejm ikiem  (w ie­
cem  rodzicielskim ). N a p rogram  w ieczorku sk ład a ły  się : Z ag a jen ie  
p rezesa  Stow . (starszych druhów ), 2 deklam acje, odczy t w ygłoszony 
z pam ięci p rzez S tan  H am ielca, p rezesa  Stow . n a  tem at: św . S ta­
nisław  K ostka, nasz w zór re fe ra t sam odzie ln ie  p rzez dw óch d ruhów  
a g łów nie p rzez  d ruha S zczepana S ała tę  opracow any , (doskonały !) 
a  przez p rezesa  w ygłoszony), dalej obraz żyw y (z dek lam acją  ob ja­
śn ia jącą), śp iew  i k ró tk ie  przem ów ienie ks. P atrona.

Sejm ik rodzicielski m iał n a  celu obudzenie żyw szego za in te re­
sow ania  się sp raw ą  organizacji m łodzieży (w  Bielczy w  szczególnoś­
ci) i zachęcenie rodziców  do pop ieran ia  organizacji i do  w spó łdz ia­
łan ia  w w ychow yw aniu  m łodzieży n a  ludzi uczciw ych, dobrych  o- 
byw ateli-polaków . R efe row ał głów nie ks. P atron , zab ierali tak że  
w  podobnym  duchu głos m iejscow i go sp o d arze : p. Józef M izera i p. 
F ranciszek  W róbel.

N astrój obecnych by ł podniosły . Ś piew em : „M y chcem y Boga" 
zakończono ca łą  tą  uroczystość.

Przyp. ks. sek re ta rza : Bielcza się trzym a, a  m yślę, że trzym ać się 
będzie. A le  jed n a  rzecz : S tow arzyszeniom , k tórym  P. Bóg b ło­
gosław i, nie w olno za p iecem  siedzieć u  siebie. T rzeb a  się ru ­
szać, budzić, pom ag ać  innym . K om ubyście m ogli pom óc? Co 
dobrego  jeszcze pozosta je  w  w  Bielczy do  zrobienia?

D O B R A
Od. chw ili za łożen ia S tow arzyszenia M łodzieży w  tut. parafji, 

stosunki się zm ieniły  n ie do  poznania. M łodzież m ęska, k tó ra  zało­
żenie S tow arzyszen ia  w itała  1— że tak  pow iem  — zim no, dziś ca łą  
d u szą  lgnie do S tow arzyszenia, tak , k iedyśm y przy założeniu  S to ­
w arzyszen ia  m ieli za ledw ie 48 członków , dziś ich m am y już 120. 
Z a p a ł  ten  w ykorzystu jem y jak  tylko m ożem y. P osiedzen ia  Z arząd u  
odbyw am y co tydzień  w  poniedzia łek , a co n iedzie lę zebran ie człon 
ków . P osiedzen ia  Z a rząd u  odbyw am y razem  w spóln ie  z ks. P a tro ­
nem  Jagiełką, k tórego  chcem y koniecznie pochw ycić n a  p u n k tu a l­
ności, tym czasem  on nas chw yta. N a posiedzen iach  obm aw iam y 
sp raw y  organizacyjne, czy tam y O kóln ik  i K ierow nika, z k tórych  u- 
k ład am y  program  n a  zebran ie członków . N a zebran ia  członków , k tó ­
re  odbyw am y — jak  już w yżej w spom niałem  — w  niedzielę , cz łonko­
w ie z bardzo  m ałym i w yjątkam i p rzychodzą p raw ie  w szyscy. S ala  
szko lna zw yczajnie p rzepełn iona. Z eb ran ia  odbyw am y zw ykle po nie­
szporach, k tó re  się sk ład a  z zagajen ia i p ow itan ia  członków  przez 
p rezesa , n astęp n ie  z w yk ładu  z dziedziny historji polskiej, lub  też 
O kóln ika, k tó ry  w ygłasza jed en  z druhów , a ks. P a tro n  objaśnia.



D alej n astęp u je  dek lam acja, lub jak iś m onolog w esoły , w reszcie n a ­
stęp u ją  w nioski członków  n a  tle m iejscow ych stosunków , jak  zw al­
czania szynków  pokątnych , sp rzedaży  w  niedziele i św ięta, jakoteż 
i ukraińców , k tó rzy  będąc  najem nikam i tut. dw oru  Dr. F ryderyka 
P o rd esa , s ta ją  się p lagą d la tut. ludności, dem oralizując ją  w  ogrom ­
ny  sposób . W  tej sp raw ie  apelow ał już nasz  czcigodny ks. P a tro n  
w  S tarostw ie w L im anow ej. K ończym y zebran ie śp iew em  „My chce­
m y B oga", albo „H ej do  apelu".

M ając n a  w zględzie posiedzenia i zebrania, n ie zapom inam y 
tak że  i o uroczystościach  kościelnych. T a k ą  bow iem  w ielką u ro ­
czystość obchodziliśm y w  n iedzie lę 16 listopada, pośw ięconą ku  czci 
naszego  P a tro n a  Św. S tan isław a K ostki. O bchodziliśm y tem  w spa- 
niclej, że  to  by ła  p ierw sza uroczystość w  tut. parafji. W  sobotę, 
p rzed  sam ą uroczystością m ieliśm y z ran a  uroczystą w otyw ę, k tórą 
odpraw ił p rzew . ks. kanon ik  K ocańda  n a  in tencję rozw oju S to w a­
rzyszenia. W  czasie w otyw y odśpiew aliśm y k ilka p ieśn i n a  chórze 
o św . S tanisław ie. P o  po łudn iu  zaś odbyliśm y w spó lną spow iedź, 
do k tórej p rzystąp iło  90 druhów . W  niedzielę rano  zgrom adziliśm y / 
się w szyscy w szkole, sk ąd  ze sz tandarem  szkolnym  —  gdyż n a  ra ­
zie sw ego nie m am y —  ruszyliśm y w  szeregach  do kościo ła n a  su ­
mę. U roczystą  sum ę poprzeoziło  okolicznościow e kazanie, k tó re  w y­
głosił czcigodny nasz P a tro n  ks. Jagiełko. W  gorących  słow ach 
przedstaw ił nam  żyw ot św . S tan isław a K ostki i jego n iedobrego  b ra ­
ta  P aw ła , zachęcając n as  do n aślad o w an ia  św . S tan isław a w  jego 
niew inności, a b ra ta  P aw ła  w  jego późniejszej pokucie. Sum ę u ro ­
czystą odpraw ił rów nież ks. Patron . W  czasie sum y najtężsi d ruho­
w ie siłą i w iek iem  adorow ali P an a  Jezusa u tajonego  w  Najśw. S a ­
kram encie, a  chór złożony z druhów  odśp iew ał k ilka p ieśn i o św. 
S tan isław ie K ostce p od  b a tu tą  naszego  n iestrudzonego  i ca łą  duszą 
oddan eg o  S tow arzyszeniu , tut. p. nauczyciela W ł. W ójcika, naszego 
w icepatrona.

N ap raw d ę w zruszająca n as tąp iła  chw ila, k iedyśm y w szyscy ra ­
zem  w spóln ie przystąp ili do K om unji św. P atrzącym  n a  nas w szyst­
kim  stanęły  łzy w  oczach. P rzew . ks. kanon ik  H ilary  K ocańda o d ­
m ów iw szy po  po lsku  „Panie, n ie jestem  godzien" udzielił nam  K o­
m unji św ., w  czasie której to  chwili, tak  d la nas uroczystej zaśp ie­
w a ł ca łą  duszą  „C iebie Boże chw alim y". T a k  zakończyła się u ro ­
czystość dopo łudn iow a. P o  po łudn iu  zaś braliśm y udzia ł w  n ieszpo­
rach. P o  n ieszporach  urządziliśm y w szkole w ieczorek ku czci św. 
S tan isław a. S ala  szkolna zosta ła  zapełn iona po  brzegi. W ieczorek  
rozpoczęliśm y przem ów ieniem  naszego  ks. P a tro n a  Jagiełki, k tóry  
w  dobitnych  słow ach w sk azał znaczenie Ś w ięta  M łodzieży P o  p rze­
m ów ieniu  ks. P a tro n a  jed en  z d ruhów  wygłosił d e k l a m a c j ę  
o św . S tan isław ie  K ostce, po  k tórej p rezes m iał w y k ład : „Ż yw ot 
św . S tan istaw a K ostki n a  tle w ieku  X V I." P oczem  nastąp iły  żyw e 
obrazy  z życia św . S tan isław a K ostki: P ielgrzym  i śm ierć św . S ta ­
nisław a, k tó re  zosta ły  n ag ro d zo n e  hucznem i oklaskam i publiczności. 
P o  odśp iew an iu  „Jasna Ju trzenko", „M y chcem y B oga" i „Boże coś 
Polskę" publiczność, jak o też  zebran i d ruhow ie opuścili sa lę  szkolną 
b ęd ąc  w dzięcznyini d la  tych, k tó rzy  się nam i op ieku ją  i k tórzy  są  
n iejako  filaram i S tow arzyszenia. D o tak ich  należą  P rzew . ks. k an o ­
n ik  i p roboszcz H ilary  K ocańda, k tó rem u  leży tak  n a  sercu  rozw ój 
S tow arzyszenia, że nie ty lko zachęca ustaw icznie n a  am bonie, aby 
n as  pop ierano , ale sam  sp ieszy  nam  z ofiarą. I tak  ofiarow ał nam



1 sąg  d rzew a opałow ego  i 10 zł., p osła ł n as  sw oim  kosztem  n a  kurs 
o rgan izacy jny  do  N ow ego Sącza, za co też sk ładam y  m u serdeczne 
„Bóg zap łać" . Drugim  tak im  filarem  naszego S tow arzyszenia, to  nasz 
ukochany, czcigodny ks. P a tro n  Jagiełko, k tó ry  sw em  w ym ow nem  
słow em , a  do tego  w esołem , zjednyw a coraz w ięcej członków  S to­
w arzyszeniu. T rzecim  zaś filarem  naszym  jest S zanow ne tut. n a u ­
czycielstw o, k tó re  n as  ca łą  duszą  pop iera . D o tak ich  na leżą  wielm . 
P an  D yrek tor k ierow nik  tut. szkoły M arcin Szew czyk, k tó ry  nam  
udziela  sali szkolnej n a  zebrania, a  obecnie m a się za jąć K ółkiem  
ośw iatow esn, będzie  w y k ład a ł język  polski i rachunki z jego p o le ­
cenia dalsze dw ie siły nauczycielsk ie historję i geografję. W reszcie 
W ielm . P an  nauczyciel W ład y sław  W ójcik, k tó ry  jes t naszym  wice- 
patronem ; on  to  się zajm uje K ółkiem  śp iew ack iem  i am atorskiem . 
Jem u przedew szystk iem  zaw dzięczam y u d an ie  się W ieczorku.

K ończąc niniejsze sp raw ozdan ie , załączam y w yrazy  najgłębszej 
czci i w dzięczności d la  ukochanego  przez n as  P rzew ielebnego  ks. 
naszego Jeneralnego  sek re tarza , p rosząc jaknajgoręcej o odw iedze­
n ie  n as  w  najk ró tszym  czasie.

D obra, dn ia  20. XI. 1924.
W ładysław  K araś, p rezes W ładysław  K ułacz, sekr.

P rzyp . ks. sek re ta rza : Jak  m atka kocha najm łodsze dziecię, tak, 
w ierzcie, kochan i chłopcy, że i ja  w as szczególnie kocham . 
M yślę, k ied y  zaw itać w  w asze  góry, nacieszyć się w am i i p o ­
chw alić w as, że tak  p iękn ie P. Bogu, K ościołow i i O jczyźnie 
służyć chcecie. N a razie  tylko zachęta, byście w ytrw ali, byście 
w ierni byli hasłu : Bóg i O jczyzna, byście za  p racę  C zcigodnych 
W aszych  K apłanów , m iłością i p rzyw iązaniem  się im odpłacili. 
W  styczniu  będz ie  k u rs  w L im anow ej — zobaczym y się? Po 
kursie od jadę do w as — zgoda? B yw ajcie!

Resztę innych korespondencji, artykułów, odkładamy do następnego Okólnika. 
Czytajcie, ukochani chłopcy wszystkie te głosy waszych kolegów. Wszak słychać w nich 
bicie serca młodego. Podawajcie sobie z ust do ust te wiadomości! Zamawiajcie wię­
cej Okólników! Umyślnie do wszystkich [parafij je rozsyłamy! Niech żyje katolicka 
młodzież! Niech żyją i rozwijają się nasze Stowarzyszenia!!

Zaraz siądź sekretarzu i  napisz do Związku,
jak urządziliście „Święto Młodzieży" 
jak odbywacie zebrania —  i
jakie macie życzenia do Związku — He czytacie gazetek?

3. JAK SIĘ MASZ ZACHOWAĆ?
(P o g ad an k a  I.)

S łyszeliście ch łopcy  o filozofie pogańskim , k tóry  w biały  dzień  
zapalił lam p ę i szukał po rynku  w śród  tłum u ludzi —  człow ieka? 
Szukał człow ieka zasady, człow ieka dobrze wychowanego.

Dzisiaj trzebaby  to  sam o zrobić. T rzeb ab y  przejść n asze  w sie 
i m iasta, zajrzeć do n iejednej chaty, p rzejść się p o d  kośció ł i do 
kościo ła  p odczas nab o żeń stw a zajrzeć, trzeba dużo  czasu  stracić, d u ­
żo szukać, żeby znaleźć m łodzieńca — dobrze wychowanego — 
n aw et w  stow arzyszeniach  naszych.



T ak , naw et w stow arzyszeniach, choć d ru h o w ie  pow inni d o ­
b rem  w ychow an iem , g rzecznością , d e lik a tn o śc ią  się odznaczać .

O brażasz się, jak  ci kto  pow ie „cham ie"?
A  czego po cham sku postępujesz? D laczego n ie chcesz n au ­

czyć się grzeczności? D laczego się n ie spy tasz ks. P atrona, lub lu­
dzi m ądrzejszych , tylko p lugactw a robisz i zachow ujesz się jak  ch ło­
p a k  bez w ychow ania? K to ci w inien?

Co ci z kraw atki, zegarka, p ierścionka, grzywy, jak  dusza 
cham ska? -

Chcem y i to w ychow anie kulturalne, tow arzyskie u yzględnić i 
d latego stale  w  O kólniku będziem y podaw ać kró tko  w sK  zówki do ­
brego zachow ania  się, czyli form  tow arzyskich .

C zytajcie je  chłopcy, uczcie się ich n a  pam ięć, w  życie je 
w p ro w ad za jc ie !

10  r a d  p rz y z w o i te g o  z a c h o w a n ia  s ię :
i. Bądź zaw sze i w obec każdego  grzeczny usłużnjr, skrom ny.

2. N ie naruszaj niczyjej czci i nie obm aw iaj nikogo.
3. Nie słuchaj obm ów .
4. Nie ob iecaj w iele, lecz obietnic dotrzym uj.
5. M ów  m ało, a zaw sze p raw dę.
6 . D la rodziców  bądź zaw sze pe łen  czci i m iłości. Nie w stydź 

się pocałow ać ich w rękę. N ie m ów  nigdy o ojcu „stary".
7. G dy  jesteś przy  w ojsku, na  robocie, w  term inie, pisuj czę­

sto do rodziców .
8 . D la sióstr i b raci bądź uprzejm y, usłużny, daw aj im dobry  

p rzyk ład , ucz ich grzeczności i zgody.
9. S tarszym  okazuj zaw sze należną, cześć i szacunek.

10. S tarszym  nie p o d aw aj p ierw szy  ręki, ale uk łoń  się g rzecz­
nie. W obec starszych  nie pozw alaj sobie zapalać pap ierosa  
lub palić. W  pociągu  spytaj się grzecznie: „P rzepraszam , 
czy m ogę zapalić  pap ierosa?

ro

G rzeczność nie je s t  nauką łatwą ani matą. 
Niełatwą, bo nie na tem  kończy  się, ja k  nogą 
Zręcznie  wierzgnąć, z  uśm iechem  witać lada kogo; 
Bo taka grzeczność  modna, zda m i się kupiecka, 
ń ie  nie staropolska, an i te ż  szlachecka.

Trzeba się długo uczyć, ażeby nie zb łądzić  
I każdem u powinna uczciwość wyrządzić.

Mickiewicz

Zaraz bibljotekarzu odpowiadaj, jak  druhowie czytają książki 
w ja k i  sposób je  pożyczasz,
w ja k i  sposób kontrolujesz, c zy  książkę przeczytał, c zy  nie

zniszczył,
c zy ś  się postarał o czytelnię,
czyś  w ciągu roku p o w iększy ł bibijotekę, o jakie  dzieła, 
którzy  druhowie i  Hu najgoriiwiej książk i czyta. P I S Z U



4. OGŁOSZENIA ZWIĄZKU.
1. Są do odeb ran ia  po i Z ło tym  b. ładn ie  udane fotografie 

z kursu  ogrodniczo-pszczelarskiego w  T arnow ie.
2. S ek re ta rja t m a n a  sk ład z ie :

afisze do p rzedstaw ień  kolorow e, po 20  groszy 
książeczka 100 żartów  d la m łodych, po  15 groszy 
odznaki i legitym acje 
śpiew niki ks. Sw ierczka 
^siążkow ość d la Z arząd ó w  
^asełka — różne 

jbljoteki ruchom e (po 30 książek) do w ypożyczenia.
3. OH rzający  jest bandytyzm  niek tórych  zw iązkow ców  w  n isz­

czeniu książek! T ak i m łodzieniec zdradza  b rak  w ychow ania! Po 
tern cię poznają, żeś chłopiec kulturalny, jeśli uszanujesz cudzą 
w łasność.

Na stu pożyczających bibljoteki ruchom e,, tylko dw a stow . od- 
da%  całe. Irinę p o k rad ły  lub pogubiły  książki. G dzie są b ib lio teka­
rze? G dzie ' są Z a rz ą d y ?  D laczego nie pilnujecie p o rządku? Nie 
w styd  was, żeby Z w iązek  m usiał dopiero  cięgi w am  daw ać w  O k ó l­
niku? W  tej chw li m acie zapłacić zgubione książki, inaczej n ap ię t­
nujem y w as publicznie, a sp raw ę oddam y sądow i. A  to ład n ie  będzie!

4. O dbyły  się kursa jednodniow e 
w  Z ak liczyn ie —  było druhów  50! 
w R ożnow ie — ,, „ 3 8 !
w  R ajbrocie — ,, ,, 200!

Z  końcem  lis topada odby ł się kurs w  Z assow ie  i w R adłow ie. 
W  styczniu m a się odbyć podobny  kurs w Tuszo\yie, Pilznie, 

w  Ł ączkach kuch. i w  Lim anow ej. Już teraz pgrzygotujcie się do 
wym arszu.

3. Pow stały  now e stow arzyszen ia w B rzozow ej, B o rk ach  niż. 
ad  G aw łuszow ice, w  Suchym  g ru n c ie  ad  Szczucin, w S trożnej ad  
Bobowa. K ochanych drubów  w itam y w  naszych szeregach! P racu j­
cie, w ytrw ale, nie zrażajcie się m oże początkow ym i trudam i! T en  
miśtrz, kto  zęby  zaciśnie i do  o sta tk a  pracuje!

6 . O dw iedził ks. S ekre tarz  stow arzyszenia w N iedźw iedziu  
(jedno z najlepszych stow arzyszeń), w  L im anow ej (now y prezes, 
now y duch, teraz  po reko lekcjach  buchnie p raca  now ym  płom ieniem , 
n |e  p raw d a?) w P isarzow ej (dzielny prezes, ch łopcy chcą pracow ać) 
W; M ęcinie (pow oli stosunki się uk ładają , chłopcy nab ierają  w iary  
vr pow odzenie, p rezes i sek re tarz  z pew nością dołożą w szystkich  
starań, by  w  ty le za innym i nie pozostać).
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W s z y s t k im  k o c h a n y m  d r u h o m  p r z e s y ł a  Z w i ą z e k  z  o k a ­

z j i  Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  s e r d e c z n e  ż y c z e n i a :

„ W E S O Ł Y C H  Ś W i ą T ‘

i K r i s i i s i i i c i i i i i i i i i i i u i i i K i i H i K r w i i i i i g i a i i i i i i i i j i i i i i i i i i H i n i i i t i i j i i i ń i i i r i i i i i i i i i i i i i i . i i j E i i i i i i i i t i i i r i r i i i i r i i H i i i f g i i i i i i r i i i i i i i i i i i i i i i i i i i r i i i i i i i i i i i e i i i i r r i n i i i i i i f i i : ! ; : ! ' ! 1: !  i :

Ks. A. cJ^ogóż
sekretarz jentr.
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